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d poznań, 19 listopada. Postępujem dalćj z wyciągiem 

tyczących się sprawy polskićj, a w żółtćj księdze zawar-
'• 1 Depesza do ks. Moutebello,‘oznaczona numerem 3, do- 
J ¿i, że w marcu głównie Anglia stawiała Rosyi żądania, 
tW Jak następuje:

Paryż, 9 marca 1863.
Mości Książę! Od czasu mój przesyłki z 3 tm, zawiera- 

ij doniesienie, które ma złożyć lord Napier ks. Gorczakowu, 
j angielski położył z nami przycisk na sprawy polskie. Jest 
¿tego zdania, iż krok opierający się na stypulacyach traktatów 
E,lby więcćj powagi, gdyby go wspólnie dokonały mocar- 
kj na nich podpisane. Dołączona tu depesza, wystósowana 
ibarona Gros z 7 bm. zawiadomi Cię o odpowiedzi, którą da­
li na tę propozycyą. Nie myślałem o tćm, iżbyś swym ra- 

I u powinien nadać kształt rządowćj kcmunikacyi; ale gabi- 
' «petersburgski uzna, iż nie będziemy mogli odmówić przy- 
1 jenia się do mocarstw, które wzięły udział w ogólnym trak- 
1 je wiedeńskim, jeśliby one zgodziły się na propozycyą rządu 
1 iłowej angielskićj. Jeżeli więc, jak spodziewamy się, dwór 

tyjski jest gotów wejść na drogę ustępstw, uzna pewnie za 
»wne nie czekać na onę manifestacyą, a my zaiste najpierw 

, wszystkich pochwalimy użytek, jaki zrobi z swćj inicyatywy,
' .uczynić zbytecznćm wszelkie przedstawienie tego rodzaju,

iie zamierza wywołać gabinet angielski.
Drouyn de Lhuy s.

Numer 4 podobnież zawiera pismo ministra spraw zagra­
nych francuskiego do księcia Moutebello, w Petersburgu,

. temi:
j Paryż, 16 marca 1863.
• Mości Książę 1 Zaraz w chwili, kiedy podpisanie konwen-

ipetersburgskićj zajęło gabinety sprawą polską, pośpieszy- 
zawiadomić Cię o refleksyacb, do jakich spowodowały nas 

iadki i napomknąć Ci o sposobie, w jakim przemawiać po- 
w tćj sprawie do ks. Gorczakowa. Od czasu mćj de-

.zy z 18 zm. kilka razy zwracałem uwagę pańską na ten 
izedmiot, zapraszając Cię, abyś doradzał rządowi petersburg- 
emu politykę pojednawczą i wybadał go co do koncesyi, ja- 
chciałby uczynić w ogólnym interesie.
Rozmowy me z p. Budbergiem dają niestety mało nadziei, 
Rosya przyzwoliła na koncesye, któreby mogły uspokoić

,/sly. Zamiar cesarza Aleksandra na tćm się zasadza, iż 
stłumieniu powstania dałby amnestyą, od której wykluczeni 
lą tylko przewódzcy. JGmość nie cofnie żadnćj z nadanych 
lakom koncesyi i zastrzega sobie, dozwolić im pewnego 
iiału w kierunku ich interesów materyalnych, — korzyści, 
ire zdolne by były późniejszego rozwoju.

Musim zanotować sobie to życzliwe usposobienie, ale oba- 
femy się, iż będzie niedostateczne do uśmierzenia obecnych 
spokojów. Rzeczywiście w chwili, wktorćj Polacy podnieśli ro- 

t, posiadali już instytucye, których zachowanie jest im obie- 
■ Utrzymanie tych instytucyi, nawet obok obietnicy więk- 

udziału w sprawach kraju pod względem materyalnych 
iteresów, dalekićm jest od uczynienia zadość potrzebom te- 
iniejszym i nic mogę zataić Panu, jak mocno byśrny ubole- 
li, gdyby dwór rosyjski nie użył skuteczniejszego lekarstwa
usunięcie tak glębokićj choroby.

Drouyn de Lhuys.
Dopisek. Słyszę w tćj chwili,że ks. Gorczakow odpowie­

dział na depeszę lorda Russla z 2 marca, Odpowiedź 
ta była ustną. Gabinet petersburgski zbija zapatrywa­
nie głównego sekretarza stanu i odrzuca radę daną 
w imieniu rządu angielskiego.

Piąta depesza przedstawia, w jaki sposób zawiązano roko- 
tnia z Austryą, napisana jest do barona Gros w Londynie,

Paryż, 24 marca 1863. 
Panie Baronie 1 Miałem wczoraj nową rozmowę z lor 

i Cowley o wypadkach w Polsce. Skoro mię poseł angielski 
iadomił o życzeniu gabinetu londyńskiego, aby się z nami 
ozumieć względem tego, coby było potrzebnćm do wypeł­
nia obowiązków, ciążących na mocarstwach, pozostałem 
i tćm, aby na nowo położyć przycisk na interes, jaki mamy 
'»zyskaniu współudziału Austryi, jeśli działanie nasze ma 
uwieńczone pomyślnym skutkiem; Panu zaś w głównćj tre- 
rozwinąłem myśl, którą się przytćm przedewszystkićm po­
luję. Lord Cowley uznał ze mrą całkowite znaczenie, 
re przypisywać należy współudziałowi gabinetu austryac- 
?o. Rząd angielski przychyla się do myśli, że byłoby stó- 
tośm, przedłożyć naprzód w Wiedniu proste przedstawienia, 
!feby trzy mocarstwa miały uczynić gabinetowi petersbur- 
«nu. Myśli mi objawionćj bynajmnićj nie odrzuciłem. 

Byłoby zresztą łatwo znaleźć materyał do komunikacji 
gącćj zarówno być przyjętą przez trzy mocarstwa. Uwagi 
!uwające się same przez się, jeźli się zapatrzym, na kwestyą 
ską ze stanowiska europejskiego, stanowiłyby jej przedmiot. 
'Slibyśmy stwierdzić, że powstania obecne na nowo wykazało 
bezpieczeństwo sytuacyi przysposobionćj Królestwu Pol­
aniu. Te kunwulsye peryodyczne są symptomatem zasta- 
^j choroby i zależą widocznie od przyczyn nieustających, 
“tki tego są zresztą przykre dla Europy, jak dla onych oko- 
Samych, które skazane są więcćj bezpośrednio na dolegli­

wi w skutek tych zatargów. Wybuchając, w nieuchron- 
następstwie agitują wszędzie opinią, niepokoją gabi- 

% mącą ich wzajemne stosunki i rodzą pożałowa- 
1 godne powikłania. Wskazując rządowi rosyjskiemu ten 
111 rzeczy, trzy dwory zwróciłyby jego uwagę na stósowność

obmyślenia środków, by mu położyć koniec i by postawić Pol­
skę w warunkach trwałego pokoju.

To są, panie baronie, zasadnicze pojęcia, na których zda­
niem mojćm oprzeć się musi krok, który wspólnie uczynić by­
łoby przeznaczeniem Francyi, Austryi i Anglii. Doniosłem 
o tćm lordowi Cowley. Zauważysz, iż zaniechałem w s p o m i- 
nania traktatów zrokul815, i że nie proponuję 
w nocie, którącbcemy przesłać dworowi peters­
burskiemu, nalegaćnato, aby się cofnięto do wy­
konania wiedeńskiego aktu kongresowego. Rząd 
królowćj angielskićj w depeszy z 2 marca przemówił o tym 
przedmiocie w Petersburgu. Przyjęcie jakiego doznała jegokom- 
munikacya, usuwa wszelkie wątpliwości co do.zarzutów, ja- 
kieby nam mogli uczynić. Gabinet rosyjski nie omieszkałby 
odwołać się do argumentacyi, któi$ rozwinął książę Gor- 
czaków w odpowiedzi do lorda Napiera. Zkądinąd znane nam 
jest również usposobienie gabinetu wiedeńskiego w tym wzglę­
dzie; wiemy, że odrzucił oświadczenia poczynione przez rząd 
angielski podpisanym na traktacie wiedeńskim mocarstwom, 
a stanowisko jego rzeczywiście utrudnia mu przyłączenie się 
do kroku, któryby wyraźnie opierał się na onych stypulacyach.

Drouyn de Lhuys.
Tymczasem ks. Metternich odbył podróż do Wiednia, 

i znów wrócił do Paryża. P. Drouyn de Lhuys wydaje|nastę- 
pujący:

Okólnik do dyplomatycznych ajentów Francyi.J z ' paryż) 24 ma£ca 1853
Mówiono wiele o podróży, którą uczynił ks. Metternich. 

Ambasador austryacki rzeczywiście udał się do Wiednia powo­
łany przez swego monarchę. Wypadki polskie, które Austryą 
tak bezpośrednio obchodzą, wywołały w Europie wzruszenie 
powszechne, i pojąć łatwo, że gabinet wiedeński swemu repre­
zentantowi w Paryżu chciał żakom inikować poufnie myśl, 
która kieruje jego polityką, a naradzając się z nim nad tym 
przedmiotem, życzył sobie równocześnie dowiedzieć się z ust 
swego ambasadora o wrażeniu, pod jakićm zostaje rząd ce­
sarski.

Ks. Metternich powrócił, a pierwsze jego słowa odpowia­
dają temu, cośmy oczekiwali po mądrości jego dworu i po jego 
przyjaznćm usposobieniu. Rząd austryacki pozostaje na obra- 
nćm przez siebie stanowisku, które szczerze pochwaliliśmy. 
Jest on zdecydowany nie przekraczaj linii określającćj jego 
dotychczasowe postępowanie, która stanowisko jego czyni ró- 
żnćm od stanowiska zajmowanego przez Rosyą i Prusy, ale 
szczegółowe jego położenie względem Polski zniewala go prze­
cież do oględności, od którćj nieodstępować jest zaiste prawem 
ostrożnego rządu, a nie wyprzedzając wypadków, wyczekuje on 
ich, aby zastósować wedle nich na przyszłe postanowienia.

Drouyn de Lhuys.
Depesza pod nrem 7 zamieszczona wspomina o projekcie 

do noty austryackićj. Napisana do księcia Gramont, w Wie­
dniu,'.brzmi:

Paryż, 8 kwietnia 1863.
Mości książę! Ks. Metternich przedłożył mi projekt de­

peszy, którą gabinet wiedeński ma zamiar wysłać do austriac­
kiego pełnomocnika w Petersburgu. Bardzo trafnie osądziłeś 
uwagi do których nas ten dokument spowodować musi. 
Chociaż oddaje on myśli, któreśmy ogólnie nasunęli, nie 
odpowiada przecież zupełnie naszemu oczekiwaniu. Zarzucamy 
mu mianowicie, że celem jego jest posłużenie po prostu za te­
mat do ustnych uwag; ale ponieważ br. Rechberg przyznał, 
iż możliwa uczynić z tego przedmiot urzędowćj komunikacyi, 
główny nasz zarzut upada.

Przesyłam panu depeszę rządu cesarskiego. Proszę Cię 
podać ją do wiadomości hr. Recbberga. Zamiarem naszym 
jest posłać ją do Petersburga przez gońca, którego wyprawię 
10 b. m. Drouyn de Lhuys.

Następują depesze stanowiące punkt wyjścia dyplomaty- 
cznćj interweacyi przeciwko Rosyi, mianowicie francuska 
z dnia 10 kwietnia, angielska z tejże daty, i austryacka z dnia 
12 kwietnia. Trzy te depesze zamieszczone pod nrem 8, 9 
i 10, już były ogłoszone dawuićj; tendeneya ich wyraża się 
w zdaniu prawie identycznćm, „że Rosya powinna Polsce na­
dać warunki trwałego pokoju.“

Depeszę zamieszczoną pod nrem 1 a rozpoczynającą sze­
reg dokumentów, którćj treść wczoraj tylko byliśmy po krótce 
podali, mając dzisiaj w oryginalnym tekście przed sobą, dla 
uzupełnienia w całćj tu podajemy osnowie. Napisana jest, jak 
to wczoraj byliśmy wspomnieli, do barona Gros, ambasadora 
cesarskiego w Londynie, i brzmi:

Paryż, 4 marca 1863.
Panie baronie 1 Lord Cowley udzielił mi depeszę z 2 marca 

przeznaczoną dla ambasadora JKMości w Petersburgu. Po­
leca mu ona zwrócić uwagę dworu rosyjskiego na przyczyny 
powstania obecnego, które w mniemaniu gabinetu londyń­
skiego wynika przedewszystkićm z warunków bytu politycznego 
nadanych Królestwu Polskiemu od roku 1832. Jako strona 
kontraktująca w układach z roku 1815, tudzież jako wielkie 
mocarstwo europejskie, Anglia uważa się za upoważnioną ob­
jawić swe uczucia w tym przedmiocie. Radzi ona w skutek 
tego cesarzowi Aleksandrowi ogłosić amnestyą bezpośrednią 
i oddać Królestwu Polskiemu przywileje polityczne i cywilne, 
które mu przyznano w wykonaniu stypulacyi wiedeńskich. Już 
od czasu, jak nam znaną jest konweneya z 8 lutego, wyrazi­
liśmy myśli podobne rozwiniętym w depeszy lorda Russla a am­
basador JCMości w Rosyi będzie i nadal w ten sposób prze­
mawiał. Drouyn de Lhuys.

NPan raczył dotychczasowemu radzcy policyjnemu Bro- 
scheit w Królewcu mającemu wkrótce wystąpić ze służby, na-* 
dać charakter dyrektora policyi. v

Berlin, 18 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby pa­
nów przedłożył minister handlu rozporządzenie wydane tym­
czasowo dla zapobieżenia zderzaniu się statków na morzu ot- 
w&rtćm; potćm rozpoczęły się rozprawy nad rozporządzeniem 
prasowem z 1 czerwca rb. Sprawozdawca komisyi prasowćj 
Daniels odczytuje raz jeszcze sprawozdanie piśmienne z na­
rad komisyi i przemawia za przyjęciem jćj wniosków. Nie do­
szła nas jeszcze wiadomość o wypadkach tych narad, które się 
długo przeciągły; tyle tylko wiadomo, że do zamknięcia dzien­
ników berlińskich przemawiali z a przyjęciem prawa praso­
wego z 1 czerwca, pp. hr. Krassow, Zander, baron Senfft i Be- 
low, przeciw zaś: dr. Tellkampf, Blómer, Camphausen, bar. 
Diergardt i Bernuth. Minister spraw wewnętrznych także 
brał udział w rozprawach; trybuny wyjątkowo liczna zajmo­
wała publiczność, w izbie zaś mało było członków.

— StaatsAnz. ogłasza obwieszczenie ministra spraw 
wewnętrznych zakazujące w całćj monarchii pruskićj na­
stępujących pism: l)Herrmann wychodzącego w Londynie;
1) Aera wychodzącćj w Koburgu i 3) Fortschritt tamże 
wydawanego. Ktoby pisma te rozszerzał w Prusiech zagro­
żony karą oznaczoną §. 53 prawa prasowego z 12 maja 
1851 r.

— Kreuzztg pisze między innemi: Zapewniają że mi­
nisterstwo marynarki i ministerstwo wojny zajęte obecnie przy­
gotowaniem do nieuniknionego jak się zdaje, wybuchu kro­
ków nieprzyjacielskich pomiędzy Niemcami a Danią. Dywizye 
6 i 13 odebrały już podobno rozkaz przysposobienia się ra 
wojnę, również wydano odpowiednie rozporządzenia marynarce 
wojennćj.

Dziedziczny książę Fryderyk Augustcnburg przybył dziś 
rano (18 listopada) do Berlina i miał rozmowę z panem Bis­
marckiem.

f Berlin, 18 listopada. Zmuszony siedzieć tu dla włas­
nych interesów, chodzę czasami na posiedzenia sejmowe, ażeby 
się przypatrzeć sprawom publicznym tutejszym. Lubo chętnie 

| chciałbym wam przesłać ciekawą o nich wiadomość, dotąd je­
dnakże nie dostarczają .one przedmiotu, któreby publiczność 
waszą zająć mogły. Obór marszałka, zażalenia wyborców na 
nieprawne wpływy urzędników przy wyborach, krótka dy3ku- 
sya z powodu wniosku dwóch posłów z prowincyi westfalskićj 
o zawieszenie wytoczonego im procesu na przeciąg bieżącćj 
sesyi sejmowćj; oto dzieła dotychczasowe izby drugićj. Wię­
cćj zajęcia poda niezawodnie posiedzenie jćj jutrzejsze, na któ- 
rem rozporządzenie prasowe z 1 czerwca rb. przyjdzie na stół. 
W izbie panów rozpoczną się jutro rozprawy nad adresem do 
króla. Na posiedzeniu tćm zabierze podobno głos hr. Ignacy 
Bniński z powodu ustępu tegoż adresu, w którym izba panów 
dzięauje rządowi za skuteczną opiekę, jaką otaczał miesz­
kańców Księstwa podczas upłynionych kilku miesięcy.

Jak słyszę, koło polskie sejmowe, ukonstytuowało się do­
piero wczoraj. Przewodniczącym obrano hr. Cieszkowskiego, 
zastępcą jego hr. Ignacego Bnińskiego, a sekretarzami dwóch 
najmłodszych członków koła pp. Bolewskiego i Mottego. Ró­
wnocześnie wybrano zwykłą komisyą parlamentarną i kwestora 
w osobie ks. Respądka.

Głównym przedmiotem, jakim się obecnie koło polskie 
zajmuje, jest podobno wniosek o uwolnienie uwięzionych tu po­
słów naszych Niegolewskiego, H. Szumana i Sulerzyckiego 
z Prus Zachodnich. Wniosek ten wystosują do izby jak mi po­
wiadano, pp. Lyskowski, Wegner i Motty i złożą go w tych 
dniach u laski marszałka sejmowego.

Berlin, 19 listopada. Rozporządzeniu prasowemu z j 
czerwca rb. dano w izbie panów przyzwolenie według konsty. 
tncyi, 77 głosami przeciw 8; zarazem przyjęto wniosek o po- 
zostawienie temu rozporządzeniu mocy obowi ęznjącej i nadal.

KRÓLESTWO POLSKIE.
•J- Warszawa, 15 listopada. Wczoraj z rana o godzinie 

10 rozstrzelano na stoku cytadeli warszawskićj Ignacego Tru- 
szyńskiego, syna podpułkownika żandarmów moskiewskich, 
ucznia wydziału medycznego szkoły głównćj, młodzieńca zna­
komitych zdolności, i nieograniczonego poświęcenia. Moc du­
szy jego nie opuściła go do ostatnićj chwili życia, umarł z ro- 
skoszą za sprawę, która była celem życia jego. Powód are­
sztowania jego był następujący. Jakiś obywatel udający się 
do Warszawy w osobistym interesie do rządu narodowego, pro­
sił doktora obozowego o udzielenie mu rekomendacyi do osoby 
któraby go do władzy narodowćj doprowadziła; otrzymał więc 
list do Truszyńskiego, w którym powiedziano Jeżeli masz ja­
kie stósunki z rządem narodowym, ułatwij interes, jaki ci od­
dawca listu przedstawi.“ Obywatela tego wraz z listem ujęto, 
a podczas odby tćj w mieszkaniu rodziców Truszyńskiego, w ko­
szarach Mirowskich rewizyi, znaleziono na brulion napisany 
dekret rządu narodowego wyjmujący z pod prawa pewną ka- 
tegoryą żandarmów i polieyantów. Dekret ten podznaczony 
był przez sekretarza stanu i opatrzony jego pieczęcią. Rozu­
mie się, że spodziewano się ważnych rezultatów z tego odkry­
cia ; Truszyński przecież przyjął całą winę na siebie, nie skom­
promitował nikogo, a jego niezłomne milczenie do wściekło­
ści oburzało komisyą śledczą. Jenerał Rozwadowski jako pre-



zydujący podpisał wyrok śmierci na siostrzeńca swego, matka 
bowiem Truszyńskiego jest rodzoną siostrą Rozwadowskiego. 
Ta okoliczność najlepićj odpiera kalumnią, jaką sąd połowy 
wojenny w motywach wyroku śmierci przywodzi, jakoby Tru- 
szyński miał wydać dekret śmierci na własnego ojca; dekret 
rzeczony wyjmował z pod prawa tych tylko żandarmów, któ­
rzy łowią i zabijają ludzi służących rządowi narodowemu, a do 
tych ojciec Truszyńskiego nigdy nie należał, jako trudniący 
się wyłącznie administracyą pułkową.

Na radzie wojennćj w tych dniach odbytćj postanowiono 
wywieść z kraju wszystkich ludzi zaufania, bez względu na to 
czyli znajdą się jakiekolwiek przeciw nim zarzuty, czyli nie. 
Ostatni transport Sybiryjski składał się wyłącznie prawic z osób 
do tćj k.tegoryi zaliczonych. Oberpolicmajster wzywa obywa­
tela Ksawerego Szlenkera, który za legalnym paszportem 
wyjechał za granicę, aby przed dniem 3 grudnia r. b. zgłosił 
się do niego, w przeciwnym razie wedle całćj surowości praw 
postąpionćm z nim będzie; to znaczy, ogłoszą go za pozba­
wionego wszelkich praw i skonfiskują majątek, a jeżeli się 
zgłosi, to zeszłą go w Sybir. Trudny wybór 1

Wiedomosti moskiewskie chwalą postępowanie 
Berga, utrzymując, że dzięki jego energii wykryto już i schwy­
tano członków rządu narodowego, a mianowicie: XX. Biało- 
brzeskiego, Wyszyńskiego i Steckiego, panów Karóla Bayera, 
Węglińskiego ministra spraw zagranicznych i Kramstiicku na­
czelnika miasta.

Głos opisuje ucztę u XX. Franciszkanów w Warszawie 
spowodowaną obiorem przeora, na jaką wielu oficerów rosyj­
skich było zaproszonych: z entuzyazmem prawdziwym wzno­
szono tam zdrowia za pomyślność całój rodziny cesarskićj, za 
powodzenie oręża moskiewskiego w walce z buntownikami, 
a przeor zakończył biesiadę zapewnieniem, że duchowieństwo 
polskie zna obowiązki wdzięczności jakie winno Moskwie za 
opiekę udzieloną kościołowi katolickiemu, i szczere zanosi mo 
dty o upokorzenie i ostateczne wytępienie buntowników, naj­
większych nieprzyjaciół kościoła.

Dziwnym zbiegiem okoliczności uczta ta wedle korespon­
denta Głosu przypadła właśnie w tenże sam dzień, w któ­
rym z powodu śledzenia jakiegoś księdza Leoua, cały klasztor 
franciszkański wraz z akademią duchowną, obstawiony był 
wojskiem i ścisłćj poddany rewizyi! 11

Pierwszy to raz zaczynam ubolewać nad waszą nieumiejętno­
ścią; nieznajomość języka rosyjskiego pozbawia was najle­
pszych źródeł, z pism moskiewskich moglibyście dziś zaczer­
pnąć zdrową i obfitą karm dla waszego dziennika.

■j- Warszawa, 17 listopada. Przesyłam wam dzisiaj kilka 
próbek mongolskiego guspod&rstwa. Nie dawno donosiłem 
o zajęciu gmachu Sądów poprawczych na biuro komisy i śled­
czej, teraz już i trybunał handlowy przeznaczyli na pomie­
szczenie wojska, a inne gmachy przez sądy zajmowane zlustro­
wali, spodziewać się więc należy, że całe sądownictwo osadzą 
na bruku. Nie wiadomo dotąd w jakim celu, zapewne dla po­
równania pisma, ściągnęli ze wszystkich iastancyi sądów cy­
wilnych, wyroki oryginalne z miesięcy września i października 
roku bieżącego.

Sekretarz przy radzie administracyjnćj zawiadomił dyre­
ktora głównego «rezydującego w kommisyi spraw wewnętrz­
nych, że wolą jest namiestnika, aby gmach w jakim się mieści 
szpital dzieciątka Jezus zająć na pocztami, który znów prze­
znaczonym jest na koszary wojskowe, i wezwał go do poro­
zumienia się w tym względzie z dyrektorem poczt. Nawet 
zakład w którym się mieści kilka tysięcy chorych, na który 
całe wieki się składały, który pod każdym względem znajduje 
się w najkorzystniejszej sytuacyi, w miejscu otwartóm, w po­
bliżu kilku innych instytutów lekarskich, co znakomicie uła­
twia naukę poświęcającćj się medycynie młodzieży, ten nawet 
zakład nie może się ostać przed niszczącym i burzącym wszelki 
porządek społeczuy żywiołem mongolskim.

Książę Wittgenstein wierny wyznawca systemu Murawie- 
wowskiego, zamierzył za jaką bądź cenę wymódz adres wierno- 
poddańczy: w tym celu zagroził miastu Nieszawa kontrybucyą 
rsb. 14000, a drogą półurzędową podszepnąć zalecił mieszkań­
com tego miasta, że jeżeli podadzą prośbę pokorną, od kontry- 
bucyi rzeczonój mogą być zwolnieni, jakoż reprezentanci miasta 
podali prośbę i złożyli ją na ręce samegoż Wittgensteina, on 
wszakże przedstawił im, że to prośba za obszerna, że jenerał 
Berg niema czasu czytać takich długich podań, że on każę im 
napisać na poczekaniu inną prośbę, a przedłożywszy im jakoby 
nową tę prośbę po rosyjsku napisaną, wezwał obywateli depu­
tatów do podpisu. Nie udała się przecież sztuka, zmiarko­
wano podstęp, i żaden z obecnych nie chciał podpisać tego 
aktu tłomacząc się, że po rosyjsku nie rozumie. Po tój po­
rażce przebiegły jenerał użył powtórnego podstępu: przy aresz­
tował bez wszelkiój przyczyny najzamożniejszego i powsze­
chnie szanowanego obywatela w Nieszawie, i znowuż półurzę­
dową drogą zawiadomił jego współobywateli, że on na śmierć 
skazanym zostanie, jeżeli owój prośby jaką im już raz przed­
stawiono nie podpiszą, wskutek pogróżki tój kilku mieszkań­
ców Nieszawy udało się do Włocławka i prośbę ową, a raczój 
adres wiernopoddańczy podpisali. Dotąd przecież nie odważył 
się jeszcze Wittgensztein adresu tego doręczyć Bergowi.

Znalazło się kilkanaście kobiet tyle nieprzezornych. że ko­
rzystając z łaskawości oberpobemaistra, wyprosiły sobie kartki 
dozwalające nosić im żałobę; otóż te kobiety teraz aresztują, 
włóczą po cyrkułach dnie całe i ostatecznie kartki owe odbie­
rają im, twierdząc, że jenerał Berg wydał takie polecenie z po­
wodu, iż za wiele udzielono pozwoleń do noszenia żałoby, a te 
suknie czarne zbytecznie go rażą. Ta bagatela charakteryzuje 
przecież wartość rozporządzeń i praw moskiewskich.

Spodziewane tu są w bliskiej przyszłości różne zmiany 
osobistości w najwyższych sferach iząd-wych, wszyscy dyrekto­
rowie główni stoją obecnie na słomianych nóżkach; Berg za­
mierza dyrektoryatv te obsadzić jenerałami, jak w ogóle celem 
jego jest zamienić Warszawę całą w koszary, a władze wszyst­
kie w komendy wojskowe. Cywilny zarząd wcale teraz nie po­
trzebny—nawet prywatne towarzystwa poddać się są zniewo­

lone nadzorowi wojskowych moskiewskich, i tak na posiedze­
niu rady zarządzającój dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiój 
i warszawsko-bydgoskiój prezyduje obecnie Annieńków adju­
tant Berga, a wsamejże dyrekcyi tychże dróg White,, kapitan 
inżynieryi.

Warszawa, 18 listopada. Wiadomość korespondenta tu­
tejszego do Nat. Ztg o oddaniu hotelu europejskiego właści­
cielom, jak słusznie sądziliśmy, okazała się mylną. Dzisiejszy 
urzędowy organ moskiewski donosi bowiem w kilku słowach, 
co następuje:

„Z upoważnienia JW. namiestnika Królestwa, komendant 
miasta Warszawy oznajmia, iż znajdujące się w domu, gdzie 
dawniej był hotel Europejski, restauracya oraz kąpiele 
„zostały otwarte dla użytku publiczności.“

Natomiast potwierdza się doniesienie o reorganizacyi władz 
powstańczych w administracyi miasta stołecznego Warszawy, 
o czórn rząd narodowy w odezwie datowanój z 12 bm. i opa- 
trzonćj zwykłą pieczęcią mieszkańców zawiadamia. Wyka­
zawszy potrzebę podobnego kroku, zwłaszcza, że należało ob­
sadzić rozmaite funkcye, „które z różnych powodów zawako- 
wały w ostatnim czasie“, dodaje rząd narodowy uwagę, iż dą­
żenia jego , obce sąwszelkiój prywacie i dążeniom stronniczym“ 
i zakończa temi słowy: „Silny poparciem powszechnó s, rząd 
narodowy będzie zawsze w możności, utrzymać w karbach wy­
jątkową niesforność i złą. wolę, która w obecnój, tak ważnój 
i uroczystój dla narodu chwili, równałaby się zdradzie.“ Ustęp 
ten ma być zapewne zsrazem odpowiedzią na szerzone tak 
skwapliwie przez niektóre dzienniki zagraniczne wieści, o nie­
zgodach powstałych w łonie rządu narodowego o nachylaniu 
się jego do stronnictw skrajnych, które to wieści zwykle żad- 
nój nie mają podstawy.

Wiadomy czytelnikom naszym jest u k a z Berga, nie do­
zwalający przywozu kos, ołowiu, rzezaków, tasaków, w ogólno­
ści wszystkich narzędzi, któreby mogły posłużyć powstańcom 
do walki, lub przynajmniój do osobistój obrony. Znany także 
jest powszechnie inny ukaz samowładzcy w Królestwie zabra­
niający przywozu kożuchów; dotąd przecież nie wiedzieliśmy 
dokładnie, co Berg pod kożuchami i ciepłóm odzieniem raczy 
rozumieć. Otóż dzisiaj objaśnia nas w tój mierze następne za­
wiadomienie jen. Witkowskiego, które przytaczamy dosłownie:

„Magistrat miasta stołecznego Warszawy, W wykonaniu 
reskryptu komisyi rządowój spraw wewnętrznych z dnia 21 pa­
ździernika (2 listopada) rb. nr. 26975/6439 magistrat w na­
stępstwie ogłoszenia z dnia 18 (30) października rb. podaje do 
powszechnój wiadomości, że JW. p. o. namiestnika Królestwa 
jeneraładjutant hr. Berg w rozwinięciu wątpliwości przez .jednę 
z komór celnych przedstawionój, jaki mianowicie rodzaj ubra­
nia ciepłego uważać należy za zakazany do wprowadzenia do 
kraju, rozkazać raczył: wyższe gatunki wyrobów flanelowych 
i dzianych a mianowicie kaftany, koszule, gatki, pończochy itp. 
przepuszczać do kraju bez przeszkody; gatunki zaś tychże przed­
miotów tańsze ordynaryme, jako dostępne dla ogółu a tćm sa- 
mćm jako mogące służyć dla powstania, konfiskować jako kon­
trabandę wojenną. Warszawa, dnia 25 października (6 listo­
pada) 1863 r. p. o. prezydenta jeneralnego sztabu jenerał ma­
jor Witkowski. Naczelnik kancekryi Luceński.“

* Z Augustowskiego, w listopadzie. Dnia 18 października 
uformował się u nas na pograniczu Ostrołęckiego i Augustow­
skiego^ oddział-ochotników złożony z samych włościan, a w dniu 
następnym po rozdaniu mu broni '.. prowadzony został w pe­
wne miejsce, gdzie pośród lasów urządzono kaplicę obozową: Po 
odprawieniu nabożeństwa i odebraniu przysięgi od nowo przy­
byłych przez kapelana oddz;ału, przemówił do oddziału kape­
lan wziąwszy za tekst wiersz Jeremiasza proroka.

AUSTRYA.
Wiedeń, 16 października. Piszą do Schles. Ztg: Za­

ledwie ochłonięto z iluzyi, które zgodę między gabinetami tu­
tejszym a francuskim w różowćm przedstawiały świetle, a już 
znowu nadzieja najzupełniejszego porozumienia się Austryi 
z Anglią przejęła umysły. Że obadwa te mocarstwa zgadzają 
się w skrytćj opozycji przeciw idei kongresu, nie ulega wątpli­
wości, nie można przecież ztąd wywodzić zbyt śmiałych wnios­
ków o korzyściach podobnego aliansu dla Austryi, dopóki by 
alians ten niewziął stanowczo za cel utworzenie europejskiej 
koalicyi przeciw’ Napoleonowi. Wszelako ostatnie to przypusz­
czenie nietylko dalekićm jest od urzeczy wistnienia, ale nawet 
zdaje się być pewną, że gabinettuilc ski przeczuwając odmowę 
Austryi i Anglii, już naprzód postanowił nie uważać nieobec­
ności obu tych mocarstw na kongresie za przeszkodę któraby 
w czćmks.lwiek ważność obrad i znaczenie kongresu mogła 
osłabić. Jeźli zaś droga do europejskićj koalicyi naprzeciw ce­
sarskićj Francyi t k jest daleką, należy się dziwić, iż w tutej­
szym gabinecie tyle przypisuje wartości przymierza z Anglią. 
Bo trudno przypuścić, by Anglia z powodu odmowy wysiania 
reprezentanta swego na kongres paryski miała byc przez 
Francyą zagrożoną; gdyby zaś Austrya z tćj samćj przyczyny 
wplątała się w jakieś zawikłania, w takim razie aż nauto może 
być przekonaną, iż jćj Anglia nie przyjdzie w pomoc. Uważamy 
zutćin ową krętą drogę, po którćj gabinet tutejszy dąży do 
upozorowania odmowy wzięcia udziału w kongresie, za tern 
niebespieczniejszą, iż.do żadnego nie prowadzi celu. Dowia­
dujemy się także z Paryża, iżFrancya niema najmniejszńj chęci 
wdawania się w żąaąne przez Austryą dalsze określenia, ty­
czące się przedmiotu obrad na kongresie i bez egrod i zamie­
rza wszelką w tym względzie zamknąć dyskusją. To tćż świat 
finansowy wiedeński słusznie oęćniając draźliwość sytuacyi 
podwyższył znacznie agiosrebra.

— Jak wiadomo wydal p. Sfhinerling,będąćjeszcze ministrem 
sprawiedliwości stósunkowo łagodne rozporządzenie tyczące 
obchodzenia się z więźniami politycznemi w którćm szczegól­
nie zalecił odłączać ich od przestępców kryminalnych i zbrod­
niarzy. Tćmbardzićj dziwi tutaj i oburza wszystkich los pana 
VAvra, redaktora jednego z pism czeskich, który skazany na 
więzienia w Pradze, zamkniętym został porówno z złodziejami 
w tćj samćj celi. Z rozmaitych stron kraju, & zwłaszcza z Ga-

[licyi podobne zażalenia przychodzą dotąd, wykazując niewłg i® 
I ściwe, czasami nawet zgoła niczćm nieusprawiedliwione post» ¡po 
i powanie władz względem więźniów politycznych. Niedaw^pa 
i temu przywieziono np. do Złoczewa w Galicyi kilkunastu i 
i tych przez wojsko ochotników do powstania w Królestwie PojjÓO 
i skićm, okutych w żelazne okowy. Zaiste, ostróżność ta w’1 

mnićj dla nas wytłómaczoną, ile że dotąd nie było przykłada id£ 
by schwytani przez austryackie wojska ochotnicy stawiali op^ ¡|ioi
Nawet za czasów ministra Bacha, gdy reakcya w najświetnfa 
szym kwitła rozwoju, nakazanćm było klasyfikować więźM off? 
wedle ich stanu, ukształcenia i winy, za którą zostali wskj. jbu< 
zani. jjyj

Mówią tutaj o bliskićm ustąpieniu z gabinetu p. Pleneriso' 
z powodu coraz drażliwszego stosunku jego do izby. Natomias # 
ma być wkrótce mianowanym nowy minister handlu; jako kaj¿pa 
dydata mianują w kołach urzędowych p. Kalchberga. dotychczaibę 
sowego szefa wydziału. ¡j g

W tych dniach wyjechała ztąd na Kraków do Lwowa żon «¡o; 
namiestnika Galicyi hr. Mensdorff Pouilly wraz z rodziną. St( jjyć 
nowisko dostojnika tego, jeśli kiedykolwiek, to z pewnością da fcn, 
siaj na bardzo pewnych i trwałych oparte jest podstawach, ¿li

Oczekują tutaj rychłego przybycia w ks. Konstantego, dl ' 
którego apartamenta w ambasadzie rosyjskićj z wielkim prze;ong 
pychem już przygotowano.

— Z pomiędzy spraw poddanych obradom rejcłisrati iek 
przedstawia dla Galicyi bliższy interes projekt organizacyi poeg 
łitycznćj czyli administracyjnćj krajów w skład ściślejszćj radjradr 
państwa wchodzących. Komisya do tego projektu wyznaczoni ich( 
z izby p ¡selskiej składa się z 9 człouków, pomiędzy który©¡dk' 
zasiada z Galicyi zachodnićj poseł Zyblikiewicz, z Galicji »cłu 
wschodnićj arcybiskup Litwinowicz. Korespondent wiedeński 
do Czasu zdaje następującą sprawę z piątkowego posiedzeń«rżyj 
tćjże komisyi:

Przez 4 blisko godziny toczyły się rozprawy. P. Eech- iedi 
bauer postawił wniosek, aby komisya proponowała izbie przej irtj 
ście do porządku dziennego nad tym projektem. Poparli gj aro 
pp. Herbst i Zyblikiewicz. Mówcy niemieccy, tak wnioskoda fcu 
wcy jako i popierający bardzo wymownie dowodzili, że projekt» 
organizacji polityczaćj jest przedwczesny, albowiem ustanatai 
gminna me jest jeszcze sankcyonowana, a tćm mnićj wżycif' 
weszła. Tćm bardzićj przeto byłyby zbytecznemi rozprawje 
w izbie nad przedmiotem wymagającym dłuższego rozbiotim 
a na to nie ma dość już czasu w obecnćj kadencyi. MiniBtąjm 
Lesser bronił projektu rządowego, wykazywał potrzebę erga- 
nizacyi, wreszcie wyraził nadzieję, że izba, nie będzie zapew 
chciała szukać odwetu za to, że ustawa gminna dotąd nie jes
sankcjonowaną.

Głębićj atoli od mówców niemieckich wsz.dl w rozbii 
tego przedmiotu p. Zyblikiewicz. Oświadczył najprzód że Gajw 
licya nie może być posądzoną o szukanie w Izbie odwetu zta 
to, że ustawa gminna nie otrzymała dotąd sankcyi, albowiem 
sejm lwowski nie był dotąd nawet w możności ułożenia dli 
Galicyi ustawy gminnćj, nie może przeto kraj jego wiedzie|ze 
czyby nie był szczęśliwszym w uzyskaniu sankcyi. Ale p«ie 
piera wniosek p. Rechbauera, albowiem urządzenie gminu pa 
będąc organizacyą społeczną, powin o koniecznie poprzedzili 
organizacyą polityczną. Ta ostatnia wj daje mu się jako raia 5 
które do obrazu znstósowane być powinny. Organizacya spół om 
czesna jest właśnie owym obrazem, który musi być prze md 
oczami, zanim o ramach myśleć wypada, aby potem nie przji«t 
chodziło obraz do ram wpychać, lub takowy przykrawać i stfc 
sować. Organizować, tj. urządzać, to tylko wolno, co jest, i i ma 
podstawie przez sam kraj danćj. Tćj podstawy teraz nienwiegc 
przeto istotnćj organizacyi być nie może. ta

Jeżeli się tćż oświadcza za przejściem do porządku dzie, »ij 
nego nad przedłożonym projektem, czyni to dla tego, iżjeg;ie 
zdaniem projekt rzeczony nie jest projektem organizacyi kój 
ale tylko organizacyi urzędów (Bezirksamt na Bez;rkshaupł 
mannscheft); zniesienie cyrkułów i podwyżkę płacy urzędni 
ków. Jeżeli p. minister znajduje konieczną potrzebę tyc 
zmian, nic na prawdę mu na przeszkodzie nie stoi, abytttk 
przeprowadził, chociażby projekt sam został odroczony pn( ii 
izbę, Powiaty mogą bjć większe niż dzisiaj, a mniejsze uiis 
obwody, mogą się iuaczćj nazywać, obwody mogą być zwinięt» 
na to wszystko organizacji przeprowadzać w izbach nie trzebi 
Co się tyczy wyższćj płacy urzędników, wszak winistru» 
służy prawo proponowania tego izbie nawet bez orga
nizacyi.

Nakoniec p. Zyblikiewicz przeciwny jest oddaniu projektu mii 
tego pod obrady izbie z konstytucyjnych także względna 
W państwach absolutnych mogą być przeprowadzone 
chwilowe i tymczasowe organizacye, potem reorganizacje dk 
Galicja w ostatnich kilkunastu latach widziała ich wiele. 
tam gdzie izby mają uchwalać organizacyą, nie można 
puszczać, aby to być miał jakiś tylko krok tymczasowy, pr*J 
gotowawczy. Organizacya krajowa przedłożona izbom 
przedstawiać systemat pewny i dokładnie oznaczony; orga® ¿1 
zacya taka powinna zawierać organizacyą polityczną, sądo”"' 
czą i finansową, i systemat ten musi się opierać na pew» |j„ 
i w kraju istniejącćj podstawie. Tego wszystkiego nie 1 t2, 
w przedłożonym projekcie i być nie może. Nie wypada/PrzPL. 
izbie brać pod dyskusyą organizacji, którćj bliskićm następ 
stwem reorganizacja być musi. jl8’

Uwagi te uznano mnićj więcćj za słuszne; niektórzy 
członkowie komisji jak p. Wenisch uznawszy je, iii 
nie należy tak ważnego przedmiotu bez dyskusji z izby 
wać. Ks. biskup Litwinowicz oświadczył, jaka zachodzi tro 

óedzv notrzeba onranizfliwi urzędów. którebyność między potrzebą organizacyi urzędów, ».«.wj " ugi» 
gminną wprowadziły w życie skoro do tego przyjdzie, a nic® « 
pieczeństwem urządzenia gminy przez urzędników, ze wszy 
kich krajów monarchii sprowadzonych, a nieznających ani«. 
Czajów, ¿ni języka ktajowego Zresztą po długi« h rozpraw 
stanęło na tćm, aby na obecnćm posiedzeniu kom,avft 
wzięła żadnego stanowczego postanowienia i przez 
przedmiot ten należycie rozważyła. , ..

Podałem o ile się dowiedzieć mógłena, szczegółowe ar, lii 
siedzenia tćj komisyi sprawozdanie; zdaje mi się bowie»! >

ki

komisy® , 
tydzid ¡r



w).,może być obojętnym los tego projektu, 
,stę,pochodem, stawia Galicją także w wyjątki

ibii

który powiedzmy 
owem stanowisku, 

tylko Galicya będzie miała gubernatora i dwóch preze- 
uiuf jakby także namiestników, sądząc po wysokićj ich płacy 
pJjOOO reńskich.

' przechodząc do spraw innych pisze tenże korespondent: 
adifiele os^ utrzymymało, że izba niższa wotując pożyczkę 84 
;p(j Lówą bez dyskusji, nie uczyniła tego z politycznych wzgłę- 
uięjj, że to nie było demonstracją chwilową wywołaną przez 
lidniię cesarza Napoleona. Jeżeli można było powiedziećjis 
skubać sub judice, to posiedzenie izby panów uroczyście roz- 

pyguęło sprawę na korzyść naszę, bo i ja owe milczenie,
De,, ¿o wpływ mowy napoleońskićj w liście moim przedstawiałem, 
liii sW arcybiskup salzburski prosił izbę panów, w dniu 14 li­
ku [opada, aby poszła za „patryotycznym“ przykładem danym przez 
1Ca ¡u niższą i pożyczkę bez żadnćj dyskusyi przyjęła. Tak się

¡¡stało. Nie ma więc żadnej wątpliwości, że owo milczenie 
żon do patryotyczną deklaracyą, chociaż przypomnieć należy, że 
St( jiyczka ta nie miała choćby najodleglejszego z polityką zwią- 
^i ¡u. Każę to wnosić, że w razie wojny projekt pożyczki byłby

¿askami uchwalony.
i, dl Tymczasem powtarzają ciągle, że Austrya zgadza się na 
iRi »Dgres w zasadzie, opierając się na tćm, że hr.Rechberg miał 

¿owe uczynić oświadczenie w komisyi budżetowćj. Jakkol 
¡nt jek wiadomo, że tradycyonalną polityką gabinetu wiedeó- 
i po [iego jest przystawać w zasadzie, a w szczegółach robić tru- 
radj udności, które pozwalają zachować statu quo, i trwać w nie- 
zonuchomości aż do ostatecznćj chwili, czyli aż do nadejścia wy­
ry« jdków, to jednakowoż trudno w tym przypadku systemat ten 
dicyi ¡'chować. Kongres przez cesarza Francuzów proponowany 
ńsis jaśnie trudnym być może do przyjęcia w zasadzie, ale raz 
enii rzyjąwszy zasadę, trudno żądać od Francyi wykazania szcze­

liw, Kongres ma być zebrany dla zastąpienia traktatów 
ech* iedeńskich, które istnieć przestały imiennie, dla zmienienia 
rzej uty europejskićj, rozwiązania kwestyi niepozwalających 
!■ go tropie używać pokoju, zadość uczynić słusznym żądaniom, 
ods (budowania gmachu politycznego, który się wali itd. Wszys- 
ijekho to jak najwyraźnićj w mowie cesarza Napoleona wypowie- 
rawi dane. Pojąć więc można, że kto obstaje za prawem publi- 
[ycittóm w traktatach z 1815 zapisanćm, ten kongres nie przy- 
■awŁje, ale właśnie nie przystaje na niego w zasadzie. Kto zaś 
lionwystaje w zasadzie, ten już wie, o co chodzi, wie co jest na 

¡rządku dziennym. Żądać zaś określenia, które kwestye 
przedmiotem, i jak daleko kongres pójdzie w swych po­

mówieniach, co właśnie jego dopiero ma być zadaniem, jest 
chcieć wiedzieć to, co dopiero sam kongrespostanowićmoże, 
¡zumiem, jeżeli prawda, że Hiszpania i Włochy odpowie- 
iały, iż przyjmują propozycyą kongresu do rewizyi traktał 

Gaj» 1815 r. Reszta już do innego kongresu należy i od niego 
u «go zależy. Kto przymuje zasadę, ten już przez to samo 
vienfe usuwa się od udziału.
i dli Gdy atoli te moje uwagi przedstawiłem osobie, którą do- 
zie|ze zainformowaną sądziłem, odpowiedziała mi, że oświadcze- 
: pie hr. Rechberga nie było dobrze tłómaCzonćm. Minister 
inntoraw zagranicznych rzeki bowiem, że Austrya zgadza się 
adzij zasadzie na kongres', ale że to nie ma jeszcze znaczyć, aby 
ramię zgadzać miała w zasadzie na ten kongres, to jest na taki 
spójongres, jaki cesarz Francuzów proponował, czego właśnie do- 
»wdem, że żąda poznać warunki, jakie kwestye chce Francya 
Wzbierać i jak daleko iść zamyśla. Gdyby takie istotnie 
i sttło być znaczenie oświadczenia hr. Rechberga, natedy ró- 
Ukłoby się to odmowie udziału w kongresie. Żałowaćby zaś 

em,fego przyszło tćm bardzićj, że jak to wykazaliście niedawno,
Owiązanie kwest)i europejskich na polu wolności zawisło po- 

zie»li{kszćj części od przymierza Austryi z Francyą, które w ra-
odmowy coraz muićj miałoby prawdopodobieństwa, 

sraji
J NIEMCY.
‘tjtl Hamburg, 18 listopada. Wedle wiadomości z Kiel rząd 
byt ukazał zapowiedzianego t?.m na jutro zebrania członków Z^ro- 
i’rz( todienia Stanów. WKopenhadze panuje usposobienie mo- 
d.żf ®o wzburzone i mimo to nigdzie nie zakłócono spokoju.

przy
¡inti

¡Will

Frankfurt n. M.J8 listopada. Jak słychać, w. książę 
jr^ajmarsfci i książę Meiningen uznali ks. Augustenburg księciem 

Szle-wiku, Hoizacyl i Lanenburga. Ciało prawodawcze wolnego 
jeM miasta na dz siejsiem posiedzeniu jednogłośnie postanowiło wy- 

'tasować naglące żądanie do senatu o uznanie ks. Augusten- 
¡¿„¡torg księciem Szlezwiku, Holzacyi i Lanenburgn, oraz o polece­

ni nie posłowi przy bundestagn, aby wniósł i popierał uznanie to 
przy M najsilniej w Zwiąsku.

Frankfurt, 18 listopada. Dzisiejsza Süd-Deutsche 
g ogłasza następującą, odezwę:

..Schleswig. Holzacy!“ Ostatni książę duńskiej 
i waszego domu panującego zgasnął- Na mocy dawnego po

¡•zet ^dku sukcesyjnego naszego kraju i domu (tldesburgskiego, 
stęp tt* mocy praw, które szleswicko-hulsztyńskie zgromadzenie kra- 

Jl’we w konstytueyi krajowej wyraźnie potwierdziła, na mocy 
^Wystawionego przez ojca mego dokumentu, w którym zrzeka 

" swych praw na mą korzyść, ogłaszam jako pierworodny 
najbliższej Lnii domu O denburskiego, że obejmuję rzą y

księstwami Szieswig Holstein, a z niemi prawa i obowiązki 
które Opatrzność włożyła na dom mój, a na mnie przedwszyst- 
tiem. Wiem, że obowiązki te w cię kich czasach na mnie spa- 

wiem, że do przeprowadzenia mego i waszego prawa nie 
sl®iy mi żadna inna siła, jak tyLo sprawiedliwość naszej 

dzid sprawy, świętość starych i nowych przjs:ąg, i wasze przeko­
pie o trwałości węzła łączącego moje i wasze losy. Znosi- 

dotąd niesprawiedliwość równie mężnie, jak mężnie
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ile
’ leczyliście, aby niesprawiedliwość odeprzeć, że jarzmu, które

na was wciśnięto, dostarczało dotąd pozoru prawo niezaprze­
czone, gdyż król duński był zarazem waszym księciem.

Odtąd byłoby panowanie króla duńskiego nad wami uzur- 
pacyą i bezprawnym gwałtem, a wspólnćm naszćm zadaniem 
jest, położyć koniec temu panowaniu.

Nie mogę was wzywać teraz, Cyście gwałt gwałtem od­
parli. Kraj wasz zajęty jest przez obce wojska, nie macie broni. 
Rzeczą więc moją jest, przedewszystkićm, starać się o opiekę 
u rządów związkowych nad inojém prawem do rządów i wa- 
szćmi prawami narodowemi. Związek niemiecki nie sprzeciwał 
się nigdy prawowitemu dziedzictwu, Porządek, ua którym 
opierają się rządy Niemiec, jest ten sam, na którym zasadzają 
się moje prawa, a rządy Europy nie sprzeciwiają się stwierdzo­
nej doświadczeniem prawdzie, że nie może tam istnieć trwały 
stan rzeczy, gdzie narzucają ludowi samowolne rządy, prze­
ciwko uświęconym jego życzeniom, przeciwko jego od 
Boga ustanowionej narodowości, i przeciw jego prastaremu 
prawu.

Lauenburczycy! Piękna wasza kraina, odebrana w za­
mian za kraj, którego nazwę noszę w skutek mego rodu, pod­
pada temu samemu dziedzicznemu prawu, o ile nie ciążą na 
niej prawa innych członków mego domu i starsze i uzasadnione 
prawa niemieckich domów panujących. Daję wam obietnicę, że 
wasze prawa narodowe uważam za me własne, i że e ile jes­
tem powołany, będę bronił waszych praw i wolności.

Schleswig-Holzacy!“ Przejęty na wskroś prze­
świadczeniem, że prawo moje jest waszćm ocaleniem, ślubuję 
wam w imienin własnćm i domu mego stać przy was, jak przy 
was stałem w bitwie, nie odłączać się od was i naszego prawa 
I tak ślubuję i przysięgam wam stosownie do konstytncyi : 
zachowywać konstytucyą i prawa księstw „Sehieswlg-Hclstein‘‘ 
i podtrzymać prawa ludu. Tak mi Boże dopomóż i jego słowo 
święte.

Zamek Dolzig 16 listopada 1863,
Fryderyk, książę szleswicko-holsztyński. 

FRANCYA.
Paryż, 16 listopada. Wiadomość Czasu a zbiciu rózgami 

kobiety brzemiennćj przez Moskali wywołała tu ogromne obu­
rzenie, tak że nawet p. Emil de Girardin uczuł się zmuszony 
skarcić ostro takie postępowanie barbarzyńskie i żądać od Ro- 
syi albo kategorycznego zaprzeczenia temu faktowi albo przy­
kładnego ukarania urzędnika przekraczającego nie już miarę 
swych obowiązków, ale przepisy najogólniejsze ludzkości. O za­
przeczenie nie będzie tak pewnie trudno p. Budbergowi ; jak 
się przeczy nawet takim rzeczom, które stoją w Kur y er ze 
Wileńskim, może się dowiedzieć od p. Berga konsula ro­
syjskiego w Londynie i od redakcyi T i m e s a. Zresztą zkąd 
naraz taka czułość pana Girardin przy tćj sprawie właśnie ; iie 
razy już i jak okropnie zbijała ludzi Moskwa rózgami, któż to 
policzy? Niektórzy upatrują w tćm wystąpieniu pana reda­
ktora Pressy, ze względu zwłaszcza na zaproszenie jego do 
Compiègne, pewien rodzaj zwrotu od znanćj jego dewizy: 
Wolna Polska w wolnćj Rosyi“, do innego hasła : ,,Wolna 

Polska w wolnćj Europie.“ Sprawa kongresu posuwa się na­
przód. Wiadomość telegraficzna z Madrytu donosi, iż kró­
lowa odpowiedziała na list cesarski, przyjmując w zupeł­
ności propozycyą. Telegram z Sztokolmu do Pa trie za­
wiadamia nas o przyzwoleniu na kongres rządu szwec' iego 
norweg-kiego. Przystąpienie turyńskiego i lizbońskiego ga­
binetu jest pewne. W Kopenhadze sprzyjano cesarskie­
mu projektowi, ale śmierć nagła króla, jeżeli nie odwróci, 
odwlecze pewno przyjęcie. Anglia i Austrya stawiają ogro­
mne trudności, tak iż mówią o nowym liście cesarza, 
który wyśle do Wiednia i do innych dworów, a w którym 
oświadczy, iż gotów jest przyłączyć się do wszelkiego wniosku 
określającego program zjazdu, byleby tenże nie zmniejszał 
znaczenia i doniosłości kongresu. Koresponde.¡t tutejszy do 
belgijskićj Indépendance zapewnia, iż p. Budberg rozma­
wiał w zeszłą sobotę z p. Drouvn de Lhuys i oświadczył, iż 
rząd rosyjski wprawdzie przychylnie i pojednawczo jest uspo­
sobiony dla projektu cesarza, ale że kanclerstwo rosyjskie na­
potyka na drodze tćj trudności, zmuszone mieć wzgląd na roz­
drażnienie opinii publicznćj w Rosyi ■— niechaj rząd nie wy­
wołuje tylekroć wilka z lasu jak to mówią ; co nie jest, być 
może. Dziś powołano do ministerstwa spraw wewnętrznych 
dyrektorów dzienników i zawezwano ich, aby z większą oglę­
dnością w pismach zdawano sprawę z posiedzeń ciała prawo­
dawczego. W izbie zaś samćj zaraz po odczytaniu protokulu 
ks. Morny zabrał głos i uwiadomił izbę, iż artykuł p. Paradol 
w Debatach o zatwierdzonych wyborach urazi! rząd: iż p. 
minister spraw wewnętrznych odwiedziwszy księcia, zawiado­
mił go o ostrzeżeniu administracyjnćm, które ma odebrać p. 
Paradol. Ks. Morny odpowiedział na to, iż wołałby dać au­
torowi rodzaj ostrzeżenia parlamentarnego ; poczćm postano­
wiono ostrzedz w ten sposób dzienniki, że prawo upoważnia­
jące izbę do pozwania przed swe szranki pisarza i potępienia go 
za niewierne zdanie sprawy z posiedzeń izby lub za obelgi nie 
jest zniesione. Margrabia Pepoli udał się wczoraj do Peters­
burga. P. Drouyn de Lhuys podobno dziś rano pojechał z ks. 
La Tour i hr. Śartiges do Compïègne. Królowa Marya Kry­
styna przybywszy 13 bm. do Marsylii wyjechała dziś ¡stamtąd 
z rodziną do Ibères; królowa matka neapolitańska zaś wsia­
dła na siatek, by udać się do Rzymu. Baron Rotszyld z Lon­
dynu przybył do Aten.

— Korespondent paryski pisze do Czasu: Podam wam 
teraz kilka ciekawych szczegółów które uważać możecie za zu­
pełnie dokładne, opowiadał mi je jenerał Mel.... który był
w orszaku cesarskim. Ntipierwćj, na rozkaz cesarza prefekt 
policyi, piętnaście dni przed mową rozesłał najsprytniejszych 
swoich ajentów, po wszystkich kawiarniach, szynkowniach i pi-

wiarniach, dla zbadania usposobienia ludu. Wszyscy ci ajenc 
powrócili! z jedną i tą samą odpowiedzią, iż lud głośno mówi, 
„że jeżeli rząd nic nie zrobi dla Polski, trzeba go wywrócić jak 
wywrócono wszystkie inne“. Podczas mowy w chwili w któ- 
rćj Cesarz wypowiedział słowa, „kwestya polska wymaga ob­
szerniejszego przedstawienia,“ całe zgromadzenie powstało, 
aby lepićj słyszeć. Każdy wyraz współczucia dla Polski powi­
tany był oklaskami, lecz gdy cesarz powiedział, „Rosya depce 
je nogami w Warszawie“, nie były to już oklaski ale gorącz­
kowe okrzyki, cesarz musiał się tu zatrzymać przez pięć minut, 
widocznie był wzruszony i na chwilę położył rękę na sercu. 

WŁOCHY
Turyn, 13 listopada. Piszą do W a n d., że rozkaz królew­

ski poleca ministrowi wojny jak najśpieszniejszą organizacyą 
ruchomćj gwardyi nnrodowćj i uzbrojenie jćj bronią ulepszoną 
zdatną do boju,

— Papież, jak piszą do Voss, Z tg, wyraźnie pozwolił 
zakonnikom podróżującym po misyach na prowincyach w mo­
wach swoich do ludu uwzględniać ,,ciągłe cierpienia skrwawio- 
nćj Polski.“ Duchowieństwo po wsiach podczas nabożeństwa 
wzywa do modłów za Polską.

— Przy wjeździe króla Wiktora do Neapolu ulice były 
przystrojone w kobierce i proporce. Gwardye narodowe całćj 
prowincyi neapolitańskićj, Caserty i załóg,* neapolitańska stały 
pod bronią. Przed pałacem przyjmowano Wiktora Emanuela 
grzmiącemi okrzykami: Niech żyje król i Niech żyją Włochy 1 

SZWECYA i NORWEGIA.
Sztokholm, 11 listopada. W tych dniach strzelano na 

próbę w Karlsborgu do płytów pancernych, które są przezna­
czone do budowli nowych okrętów wojennych. Król będąc 
obecnym ćwiczeniom, oświadczył artyleryi swoje zadowolnie- 
nie. Ma on być nadzwyczaj wojowniczym przejęty duchem 
i zwolennikiem gorącym aliansu z Danią, w czćm gorliwego 
posiada poplecznika w księciu Oskarze. Fadreland pismo 
wychodzące w Kopenhadze przypisuje temuto księciu autor­
stwo obszernćj. na datach historycznych opartćj, i gruntownie 
napisanćj rozprawy, która się tćrni dniami pojawiła w Aft o n- 
bladet, a która ma na celu udowodnienie, iż pierwszym i świę­
tym obowiązkiem Szwecyi i Norwegii jest wspareie Danii 
i Polski.

DANIA.
Kopenhaga, 18 listopada. Król podpisał właśnie na 

radnie tajnej wspólną konstytucyą dla Danii i Szleswiku. Pre­
zes ministerstwa Hall zawiadomił o tern natychmiast radę pań­
stwa zwołaną na posiedzenie nadzwyezajne. Marszałek rady 
państwa wniósł wskutek tego okrzyk: Niech żyje królico 
powtórzyli z niezmiernym zapałem wszyscy członkowie rady
i widzowie zajmujący trybuny.

— Z Holzacyi donoszą, że członkowie zgromadzenia sta­
nów i ich zastępcy zebrać się się w Kilonii, aby prywatnie się 
porozumieć względem zachowania się księstwa w obec zaszlćj 
zmiany tronu. 2 Drezna nadeszła wiadomość telegraficzna, 
że Nationalverein niemiecki temźe na zebraniu dnia 16 listo­
pada postopada postanowił iż w Holzacyi i Szleswiku tylko li­
nia męska może wstępować na tron, że zatem zmiana nastę­
pstwa naruszałaby interesa niemieckie i ma być odparta wszel­
kimi środkami, w razie potrzeby orężem. Rezolucye jednak 
Nationalvereinu zwykły zostawać na papierze nie przechodząc 
w wykonanie. Poczekać wypadnie co uchwali buudestag, gdzie 
sprawę k. Augustenburga popiera księstwo Gotha, natomiast, 
Prusy i Austrya podpisały protokół londyński na korzyść ca­
łości królestwa duńskiego.

Ostatnie wiadomości.
Berlin 19 listopads, godz 1 min. 10 po południu. Na po­

siedzeniu dzisiejszém izby poselskiej posłowie polscy wnieśli 
o wstrzymanie więzienia indagacyjnego, w którém trzymają 
trzech posłów polskich. Wniosek przekazano wydziałowi pra­
wniczemu.

— Korespondent z Warszawy doBresl. Ztg donosi, iż po- 
licya zaczęła od 16 bm. zdzierać po mieście godła kupieckie 
z napisami czarnemi na białych tablicach.

Z teatru wojny donosi Czas o zajęciu przez powstań­
ców pod Rudowskim Szydłowca w Radomskićm, gdzie roz­
brojono kilkudziesięciu Moskali; o zaalarmowaniu załogi mo­
skiewskiej w Włocławku 8 bm.; dalćj szczegóły śmierci, 
a raczćj mordu popełnionego na jenerale Czachowskim. Je­
nerał zostawiwszy 30 jeźdźców w Krępi, z 10 towarzyszami 
podążył do Wierzchowisk, włości swój córki. Tutaj obsko- 
czony nagle czternaście razy liczniejszym nieprzyjacielem do­
siadł jeszcze konia i chciał się przedrzeć przez moskiewskie za­
stępy. Ranny zsunął się starzec z koni wówczas zaczęto go 
rąbać po twarzy i siekać; późnićj rzucono go na wpół żywego 
na wóz i wieziono w tryumfie do Radomia, wołając po drodze 
do ludu: „patrzcie, oto"wasz król!“ Trupa oprowadzano jesz­
cze w tryumfie po mieście, aż wreszcie na prośby usilne oby­
wateli radomskich, Uszakow wydał im ciało poranione do nie- 
poznania dzielnego wodza, które z należ uą czcią pochowane 
zostało.

Czas wspomina dalćj o niepewnćj pogłosce, donoszącćj 
o zajściu jakićjś świeżćj potyczki w Lubelskićm. Gaz. Nar. 
piszą z pod Tomaszowa także o niedokładnćj jeszcze wieści, 
jakoby jenerał Kruk na czele 8 połączonych oddziałów 9 bm. 
w lasach chełmskich znaczną klęskę zadał Moskalom, 
którzy wpaść mieli w zastawioną przez powstańców zasadzkę.

Jenerał Waligórski zdołał się już podobno połączyć z je­
nerałem Krukiem.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Kempno, 17 października. W sobotę dnia 11 tm. przyprowa­

dziło wojsko pruskie 9 poddanych pruskich, których władza rosyjska 
tutejszej wydala władzy. Pomiędzy więźniami znajduje się lekat. dr. 
Wartenberg, z rzędu lekarz trzeci wydalony s Wielunia Władza po­
licyjna tutejsza wypuściła na wolność trzech więźui, o których było 
dowiedziono, że nie mieli udziału żadnego « powstaniu: sześciu zaś 
więźniów politycznych, pomiędzy nimi dra Wartenberga, oddała wła-



4
dzy sąd o wij. Więźniowie ci są podobno, jak powiadają Moskale, 
z oddżialu pułkownika Słupskiego wzięci przez Moskali do niewoli po 
Jiitwie w dniu 14 września stoczonej, a po czterotygoduiowem więzie­
niu władzy pruskiej wydani.

Jaraczewo, 13 listopada O północy z poniedziałku na wtorek 
z 9 na 10 lim. odbył komisarz z Książa w asystencyi czterech żandar­
mów rewizją w mieszkaniu i stajniach wywiezionego zeszłego tygodnia 
na Poznań do Berlina dzierżawcę probostwa p. Chmielewskiego, pod­
czas gdy przed domem stał oddział żołnierzy i zaprzężona bryczka. 
Podobno szukano głównie byłego ekonoma p. Chmielewskiego i kogoś 
jeszcze innego, alo bezskutecznie. W mieszkaniu proboszcza ks. An- 
dersza rewidował już był przy aresztowaniu go landrat szremski pan 
Funk w nocy około 2 godziny pod zasłoną wojska z Książa i żan­
darmów.

Przybyli do Poznania.
Dnia 19 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Kościelski z Szarleja, hr. Mielzyńska z Miłosławia, 
Szółdrzyski z Luhasza.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Górzeński z Gębie, Szymański z Bie­
law, Żychliński z żoną z Uzarzewa,

HOTEL FRANCUSKI. Wł, dóbr Klimkiewicz z Drezna, Prądzyński 
z Biskupic, Jasińska z Witakowic, hr. Arco z Wrączyna, gosp. Ge- 
bel z Mewy urz. Uurghardt z Węglewa, kapitalista Dobrowolski 
z Wrocławia, kupiec Uhlig z Solingen.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł. dóbr Jouanne z Lussowa, Sfotograf Bier- 
wisch z Głogowy, k . Dolski z Obornik, Frieske z Rożnowo-Młyna, 
aptekarz Milewski z Czempinia, kapitalista Regel z Gniezna, kapi­
talista Tomicki z Borucina.

Władomogcl han«’ 3 twe, 
Stowari&ysssnie kupieckie w Poxn

Dnia 19 listopada,
Żytej sł. obrot, na list, i list-gr. 29'/,, gr.-stycz. 29’/,,1 stv.-luty 

30’/,, luty-marz. S0'/3, na odst. wiosenną 31%, kw-maj 32 ta! pł. 
Ok uwita: bez obrotu, wyp. 21,000 kwart, na list. 13'/,, gr. 13’/,, 
stycz. 13’/,, luty 13%„marz. 13%„ kw. 13’/, tal pł.

Berlin, 18 listopada. Pszenica: SŁ »seffi w tnirjaja: 50- 60 
taL pł. wedle jakości. Ży to- 2000 funt, w miejscu wyborowe stare 35 
—’/, z kolei żel., 35’/, ze składu, 37’/, z kolei żel. na list. 35’/,, list- 
gr. 35’/,—7,—%, na odstawę wiosenną 37—36%, maj-czer. 37%, 
czerw.-lip. 38'/, tal. pł. Jęczmień: 1750 f., wielki w miejscu 31—37 
tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 21—23, polski 22 z kolei żel., 
na list, i list.-gr. 21—20'/,, gr.-stycz. 21’/,, na odstawę wiosenną 22% 
—’/, pł., maj-czerw. 23 żąd., czerw.-lip. 23 tal. pł. Groch: 2250 f. 
w miejscu 40—48-45, pośledni 41 tal. pł. Rzep: 84—86 tah pł. 
Rzepak: 82 - 84 tal. pł. Oifj rscplewy: 100 f. bez beczki 
wmiejscu 12%, na list. 12%—'/,,, list.-gr. 11'%,—-%—% pł., gradz.- 
Stycz. 11’/,, sty-lut. 11% żąd., kw.-maj 11%—’/,, pł„ maj-czer. 11% 
tal. żąd. Olój lniany: 10) fant, bez beczki w miejscu 14% tal. pł. 
Ok ,iwiła: 8000% Trał, w miejscu bez be-czki 14%,—’/«> na list 
14'/,,—%,—%, list.-gr. i gr.-st. 14%-----'/„ sty.-luty 14'/, kw-
maj 14”/,,—%—”/,,, maj-czerw. 14%,— '
Wyp. 30ÖÖ cent żyta, 90,000 kw. okowit

-am.

czer.-lip. 15%, 
5400 cent owca.wity i . . .

Szczecin, 18 listopada. Na targu. Pszenica: 50—56, Żyto: 34-

tal. pŁ

-39
Jęczmień 28—32, Owies: 20—24 Groch: 36—39 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 fant.., żółta w miejscu 50—55%,
83—85 funt, żółta, na list. 56 pł., list -gr. 55 żąd., na odstawę wioa. 
58'/,—58, 57’/,, maj-czerw. 58%tal pł. Żyto: słaby obrot, 2000 fant
w miejscu nowe 35'/,—36%, na list 34%—%—'/,, list.-gr. 34'/,, na

Dnia 16 listopada r. b. zakończył życie 
ś. p. Alfons Białkowski. Eksportacya od­
będzie się 19, a pogrzeb 20 b. m. w Nie- 
tizanowie, na który zapraszają, krewnych 
i przyjaciół strapiona żona i dzieci. 

|3421j

Dnia 29 listopada r. b. po południu będzie 
walne zebranie Koła towarzyskiego w Gnie­
źnie, na które Szanownych Członków zaprasza
[34251 SJyreŁcya.

[3418] Obwieszczenie.
Od 1 kwietnia r. p. najęty będzie lokal 

ordynansowy dla przechodzących komandów 
w drodze submisyi.

Submisye oddane być winny zapieczęto­
wane pod napisem „najęcie lokalu ordynauso- 
wego“ do dnia i południa 26 listopada r. b. 
w kasie serwisowćj. Odpieczętowanie nastąpi 
tego samego dnia po południu o godzinie 4.

Warunki submisyjne przejrzane być mogą 
podczas godzin służbowych w kasie serwisowćj.

Poznań, dnia 14 listopada 1863. 
magistrat.

Stowarzyszenie młodych kupców.
W czwartek, dnia 19 listopada, wieczorem

o godzinie 8, czwarta prelekcya pana Wentzla 
o Rzymie.______________ [3431]

Guwernantki, Polki, znającćj dokładnie swój 
język, także francuzki i niemiecki i muzykę, 
prosi się o zgłoszenie poste restante Dobrzyca.

 [3422]
Kupczyk zdatny znajdzie miejsce w handlu 

towarów korzennych. Bliższa wiadomość poste 
restante Poznań pod znakiem A. W. [3416]

Ucznia do handlu poszukuje 
[3415] J. X. Łeitseber.

Boże dopomóż.
Z końcem, r. b. wyjdzie 14 ark. dzieło 

A. Józefa Ostoji, obejmujące szkic 
z powstania r. 1863 pod tytułem:

Przyjemne pomieszkanie fa­
milijne jest zaraz lub tćż z dniem 
1 p, m, do wynajęcia Bliższa wia­
domość w ekspedycyi Dziennika.

[3438]

z którego [cały dochód na rannych w Cieszano­
wie przeznaczony. Cena egz. w drodze pren. 
10 zip. Przedpłatę przyjmuje księgarnia 
TM. Jagielskiego; przy ulicy Wrocław­
skiej No. 30.

Tamże są do nabycia:
Ziułkowski, Poradnik prawniczy, 1 tal., 
Kalendarz przyjaciela ludu na 1864 r. [3428]

Zapowiedziana na piątek, dnia 20 listo­
pada r. b. aukeya koni nie odbędzie się, 
natomiast sorzedawać będę w piątek, dnia 20 
listopada r. b. przed południem od godziny 11 
począwszy w lokalu aukcyjnym ul. Magazyno­
wej No. 1 gytówką najwięcśj dającemu:

koczobryk w dobrym stanie i na ryso- 
rach, małą żelazną sieczkarnią, parę cho- 
mont i dery końskie.

Zobel,
[3433] komisarz aukcyjny.

Dnia 26 listopada o godzinie 2 z południa 
odbędzie się posiedzenie Towarzystwa agrono­
micznego ptu ostrzeszowskiego w Kempnie w 
hotelu Siłt o wskie go, na które usilnie za­
prasza wszystkich członków

Zarząd. [3430]

[3436] Obwieszczenie.
W wtorek, dnia 24 listopada sprzedawać

się będzie w leśnictwie Wielkie Jeziory pod 
Zaniemyślem drogą publicznćj licytacyi za go­
tówkę najwięcćj dającemu 200 sążni drzewa 
pieńkowego, deski, łaty i zrzynki. Równocze­
śnie sprzeda się tamże stodoła i szopa z desek, 
które to dwa budynki mają być zniesione.

o
KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 18 listopada.

Papiery pruskie.

1 % dano.
Po­

cono.

pi».
©ono.

¡.Polak. obligi skarb.....
i, — Cert. A. 300 zł.

— — B. 200 zł. 
— Lis. a. n. w R. S

Pożyci, dobrow...........¡ 4% 1
— rząd, 1859.............i 5 i
— 50, 52 konwi 47, i 

54, 55,57,59] 4%
— 1856
— prem.1855..........

Obligi dług, skarb.....
— Marchii............... .

Listy zast March....
— Prus Wsch........

Pomor..

— W. Ks. Pora.....
— — — (nowe)
— - - — (nowe)
— Saiaskie............
— gwar. B.............
— Prus Zach.........

4’/.
3%
3%
3%
3%
3%
4
3%
4
4
3%4
3%
3%
3’/,
4

94

100
104%]
96%,

100%
ICO’/,
119
87

Pieniądze.
Frydrychsdory.............
Lujdory.........................
Złota, fant cel............
Srebra — dito.........
Saskie biL kas.............
Niem. bankn................

— płat, w Lipsku
88%>)Austr. bank.................
83% Polskie bil. bank........

Disk. bank, od weksli93%
88’/,
99% , Akcje kolei iebnnjcb. 

I Berlin-Anhalt..............

— rent March..........
— Panor............. .
-M W. Ks. Pora,...
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie............
— Saskie.....................
— Szląskie................

Papiery ugrinlczne.
Austr. metali...............
— Poi. naród.............
— Obligi 250 fl.„.......

Rosy. 5 poty. Stiegl.... 

Rosy. poŁ angiei.,.......

93%
83%!i

Berlin-Hamb..........
BerL-Poczd.-Magd.,
Berl.-Sżcsecin........
WrocŁ-Fróib..........

95

96

61%

75%
81
90%

96
96%
94

967,

96%

667,

88%

najnow..........
Brzeg-Niskie............
Koźlo-Boguwin........

pierwot.........

Dolno-Szl.-Mareh... 
Dolnc-8zL koL pob.

— pierwot.........
Półn. Fryd.-Wilh..........
Górno-Ssd. A. i C.,

— Litt. B........
Opol-Tamowic......
Starogr.-Pora........

Akcje bank. 1 kredyt.
Beri. Stów, kas............

4 _
5 87

— —
4 —
4 86

113'/,
— 110

_ _
— —

—
— —
— —

4
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —
4 —

—

4 95%
4 60
5 —
4

3% —
3> —
4 —

3% —

4zanmssi«' 116

69%

83

462
29
99%

odst wiosenna 36’/,—% tal. pł. Jęczmień 70 f. ezląski w 
32, 70 fant. 30% tal pł. Olej rzepiowy: cicho w miejscu 1 • 
list 11% pł, list.-gr. 11% żąd, kw.-maj 11' , tal. pł. Okowita’ 
cho w miejscu bez beczki 14%—’/,, na lis 14%, list.-gr l u”',1“, 
—13’%,, gr.-sty 11%, stycz. luty 14%„ 'uty-marz 14%—%, n„ 
stawę wiosenną 14%, maj-czer. 14'/, tal. pł. Olej lniany w tnjdłtO11 
scu z beczką 14% żąd., kw.-maj 13 tal pł. Siemię lniane: ./fi»1] 
nańskie na lutyl2' , tal. pł. Śledzie: szoty 9%—10 tal. pł Zi«, iu 
niaki 12-14 sgr za szefel. Olej kokosowy cejloński 16% tal?1* 

Wrocław, 18 listopada. Na targa: piękna śr«d.
sgr.

¡enica biała 65—67
żółta 62—63

/to 45-46
Jęczmień 37—38
Owies 28—29
Groch 52- 55
Rzep zimowy: 216—206-198 sgr. za 150 fhtbrutto.
Rzepak: 204—192—182 sgr. za 150 fht. brutto.
Rzep latowy: 176—166 152 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia lOjbrg 
średnia 11—%, wyborowa 12-’/„ najpiękniejsza 12'/,—•/, tal./

«
se

to

^63

60
44
35
27
51

■ HPośle,^- 
a?r. u c 

56—GOi i x
55-57 ¡L-
40-42 ’r*
32-3311
25-26 
48—i ’¡doi

pz

Koniczyna białą, poślednia 10—%, średnia % 3% - 15%, wybowíj
16’/,—17%, najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000'funii? 
na kw.-maj 34',-%—7„ maj-czerw, 35'/, ta!, żąd. Pszenica 
list. 47’/, tal. pł. Jęczmień: na list. 35 tal. żąd. Owies: naliuLlpr 
35'/, żąd., kw. maj 36% tal. pł. Rzep: na list. 98% tal. pł. 01/ ‘ 
rzepiowy: wyp. 50 cent, w miejscu 12, na list. 11" „ pł., list,,' 
1P/, żąd., gr.-stycz. i sty-luty 11%, kw.-maj 11'/, tal. żąd. Oki 
wita: wyp. 24000 kwart, w miejscu 13%, na list, list-gr. i gr.-st W 
kw.-maj 14% żąd., maj-czer. 14%, tal. pł.'

(KIJ

Wszelkie listy do mnie nadsyłać 
proszę pod adresem:

IF. Klepaczem ski, 
w biurze Tellusa w Poznaniu,

Berlińska ul. No. 14. ¡3394]
Pięknie meblowany pokój jest na św. Mar­

cinie No. 3 od 1 grudnia r. b. do wynajęcia. 
Szczegółów udzieli Skład sukna w Bazarze.

[3437]
Lampy każdego rodzaju sporządza 

Poznań, ul. Fryder. 33. [3426] XX. Nilug.
Praktyczne płaszcze z kapiszo­

nami; stosowne na teraźniejszą porę, jako 
tćż modne tużurki z kożuchami; 
gotowe lub na miarę w najkrótszym czasie i za 
bardzo niskie ceny obowięzuje się odstawić.M. Eoszucki,
[3391] krawiec męski, ul. Wrocławska 7.

ii. 
m1 
Jem 
lie sPoszukują się dla jednśj osoby dwa widm 

ciepłe i suche pokoje nie zbyt daleko od Ryn^ 
odległe; posiadający takowe raczą się zaraifW 
zgłosić w hotelu du Nord No. 24. [3432] łete

S. R. Kantorowicz F' 
i n

plac Wilhelmowski No. 16,
zaopatrzony skład swój porcelany ¡ffa 

szkła barwy białćj i kolorowćj, bronzy do fira-l! 
nek, kieszonki damskie, deszczochrony jedwa­
bne, tudzież wielki dobór zabawek dziecinnych 
po cenach umiarkowanych.

Uwaga. Talerie z prawdziwej porcelany 
począwszy od 6 złp. tuzin. [3439]

w praco-/b

poleca

pet(

iw ś

Torf suchy; wypróbowany 
wni rolniczo chemicznśj w Poznaniu (składa-/fi 
jące części okazuje No. 34 Ziemianina), każ-dro 
dego czasu dostać można kupę 1000 sztuk z%iot 
wierającą za 10 złp. w Charbinie pod Powi-^ni 
dżem.___________________________ [342< „

Dery podróżne, do spania*
i dery końskie w nąj większym doborze

najtaniéj u

Beri. Tow. hand.... 
Gdański bank, pryw 
Dysk. Udział koni...
Gota bank, pryw__
Hanow. dito,
Królew. dito,
Lipsk. Stów. kred. 

],Magd. bank. pryw.
Pomor. bank rycer. 
Pora. bank. prow. 
Prnsk. udz. bank, 
Szląak. Stów. bank.

99%l
837,

5%

152
120
185
128
131

[3434]

w

Akcje pneinjsłowe. 
Beri. fab. kol. żel

Obligacje a prawem 
plerwsieńatwa.

Berl.-Anhalt

Beri.-Hamb..
II. Em,

Berl.-Poci.-Mag. A.. 
Litt C...
Litt. D..

— Berl.-Szczecin.
- — IL Em.,

r Koźlo-Bogumin,
J — HL Em

83%
50%

5?/a
149’/,l Dolno-SzL-March.........
137
52’/,!
98

konwen,
— IH ser.
— IV ser, 

P6łn.-Fryd-Wilh
Górn.-Szl Litt. A.........

Litt. B................- ---------------------- - - „
Kedsster capc-wjedaialny Plerealis: F«ltonB«wskl w ifasnsffiśf-

C. W. Panlmanna,
uL Wodna Wo. 4.

Czarne herbaty mieszane,
skład których wchodzą najlepsze gatunki herbaty żniwa osta- ^¡eu 

tniegO; smaku wybornego i tęgie, mianowicie zaś poleca się: 
najprzedniejszą czarną herbatę mięszaną po 15 złp. funt, 
wyborową tęgą herbatę mięszaną po 12 złp. funt i 
bardzo dobrą herbatę mięszaną po 9 złp. funt.

Herbatę drobną, wysianą z wyborniejszych gatunków czarnej herbaty 
migszanej, sprzedaję, jeżeli jest w zapasie, po 4 złp. funt.

D. Fromm,
fita

sé

■/ii

[3435]

Minerwy Szląskiój
Concordia..............
Magd, assek. ogn

Handel herbaty ryczałtowy i cząstkowy,
plac Sapieżyński No. 7.

%
.‘t-dano.

pła­
cono. %

•a-
dano.

y
toki

ph-

— Lit. D............
— Lit E............
— Lit. F............

Starogr.-Pora.........
- IL Em............
KURS GIEŁDY W

dnia 18 listopada. 
Papiery i plenlgdae.

JDukaty.................
Frydrychsdory.........
Lgjdory....................
Polskie bil. bank....
Anst. banknoty.......
Nowa Waluta AusŁ....

. Wrocław. obL miejskie 
Poinań. list zastaw.....
— nowe......... ...........
— nowe.....................
— Listy Rent..........

Szląskie list. ZasL........
- nowe Lit. A<........
- nowe.....................
- Lit B......... .
- Lit. C..................
- Listy Rent..„.......
- Oblig. prow.f.......

Polskie Listy Zast...... /
- nowe Emis......
— Obi. skarb..............
obi. cząstk. A 500 zł.

Anstr. pożyczk. naród.
Minerwy akcye.............
Szl^ski bank.........
— tow. assek. ogn.
Akcye Szląsk. kolei żel.

Freiburg..................... ..
— now. Emis............
— obi. z praw, pierw.

4
3%

4MvÁoclaWiu.

81%
100

96

Lit A. i C.

1107,
397.

Górno Szl.
- LitB..
- obi z pr. pierw.....
- ...................Lit D
- ...................Lit. E

OpoL Tam...................
Koźlo-Bogumin.............

— obL z pr. pierw.
Listy zast gal. nowe 

z kup. w. austr.........
Listy zast gal. stare z 

kup. w mon. kr........
KURS STÓW. KUP. W /OZNANID 

dnia 19 listopada.
Pora. List, Zastaw.

- nowe....... ..

37,
7-

3%
3%
4
4

4%

149’/,
136’/,

94%

817«

757,

79'/,

rzul
i

!pt
lot

' izi

52'i , 
517 (n

747,

78’/,

4
7-

3V.

7-

4
4
4
4

4
4
4
5

4
4
4

4%

83% '.in

95%
917«

100
100

C9%
97%

80’/,

66’/,
20%

957«

1317,

i cwdonkzsa Ludwika Merabscha w Possasia,

— nowe........... ■...........
Pora, list Rent............
— akc. bank. prow...
— obi. prow................
— obligacye pow.......
— obi. meL Obry.......
— obligi pow..............
— obi. miejskH. Em.

Prask, obi. skar...........
poży. skarb............
dóbr, poży.............

¡karb.............poź. sk

— poż. z prem...
Sz. list. Zast.........
Zach. Prask..........
Polskie..................
Górno-szl. akc. koLżel..
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